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Lizty należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Cony ogłoszeńi
Za I  trhersi milimetr. (6>/, cm . Mer.) w zwykłych og łosze­
niach B> SS( w  nade:łanem  i w nekrologach g r . So, 
W kronice, rep e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , pasKi w ic ltśc jt 
flr. n ,  pod nagłOwtiem na pierwszej s tro n ie  <ł. T - .  Za 
jedno I łow o w drobnych og łoszeniach  g r . 10, kupno 
i sprzedał s łow o g r . 11, m atrym onialne. K orespondencie 
prywatne s ło w o  g r . 20, d la  poszukuJtjcych j r j c y  gr. 5, 
Z zasttzeżen iem  niieisc żs orc. Ż acranicz. o Su :.. c. dr .H i

W 70-tą rocznice Powstania 1863 r.
W arszawa. 22 stycznia (PAT) Dziś 

z okazji 70-tej rocznicy Pow stan ia  
S tyczniow ego zostało  odpraw ione uro­
czyste  nabożeństw o w  katedrze  św. 
Jana p rzez ks. p ra ła ta  M auersborgera, 
w obeaności p. P rezy d en ta  Rzplitej, 
Rządu in corporc, generalicii, p rzedsta­
wicieli władiz adm inistracyjnych i ko­
m unalnych, stow arzyszeń , zw iązków  
j t. p., oraz W eteranów  Pow stan ia  
J863.

Św iątynię w ypełniły  szczelnie 
poczty sztandarow e zw iązków , S trzel­
ca, P. W'., m łodzieży szkolnej. Po 
M szy św ., ks. M auersberger w ygłosił 
podniosłe kazanie.

P o  nabożeństw ie W eterani udali się 
na plac Zam kow y, gdzie odbyła s:ę 
defilada kompanii honorowej 21 p. p„ 
20 p. p. S trzelców  kaniowskich, 36 p. 
p. Legji Akademickiej, szw adronu 1 p. 
szw oleżerów  irn. Józefa Piłsudskiego, 
baterii i U JAK P kompanji strzeleckiej.

N astępnie przedefilowały- poczty 
sztandarow e związków i o rgan izac ji 
społecznych, ppezem uform ow any 
pochód. przeszedł ku ul. Sm olnej -P o l­
nej przed- cłom, w. którym  m ieszkał 
i został a resz tow any  dyk ta to r P o w sta­
nia. R. T raugutt.

Tym czasem  W eterani udali się na 
Zamek, i w 'ręczyli P . P rezydentow i 
Rzpiitej ubileuszow y K rzyż pow stań­
czy . Przem ów ienie do P . P rezydenta  
w ygłosił prezes W zajem nej Pom ocy 
Uczestników' W ojennych. W eteran  
S tankiew icz.

P. M arszałkow a P iłsudska dokonała 
odsłonięcia pam iątkow ej tablicy ku 
czci T raugutta, poczem prezes Komi­
tetu Obchodu P ow stania, gen. Rydz.- 
Śinigły w ygłosił przem ówienie, pod­
kreślając, że w  tym  domu ży ł i praco­
w ał człow iek, k tóry  zaprzeczył caro­
wi p raw u do Polski.

W  uroczystościach b ra ła  udział cór­
ka T raugutta i>. Juszkiew icaow a.

Pochód ruszył do B elw ederu celem 
złożenia hołdu M arszalkow i P iłsud­
skiemu. Do zebranych  przed Belwe­
derem  przem ów ił inspektor S trzelca 
kpt. Ujasz, sk ładając hołd M arszałko­
wi Piłsudskiem u.

W eterani 186,3 r. p rzy jęci zostali 
przez o . M arszalka, k tó ry  w y p y ty w ał 
szczegółow o -weteranów' o ich prze.i-

OBCHÓD W  POZNANIU.
Poznań. 21 stycznia. (PAT) Z okazji 

70-tej rocznicy Pow stan ia  S tyczniow e 
go odbyło  sie tu nabożeństw o w  Z ło­
tej Kaplicy, k tó re  odp raw ił ks. biskup 
D ym ek. W  uroczystościach brało  u- 
dział 5 w eteranów  z  pośród 16-tu ży ­
jących na terenie w ojew ództw a.

Po m szy św . kazanie w ygłosił ks. 
kardynał Hlond.

N astępnie odbyła sic defilada przed 
grupa Weteranówr. Poczem obecni uda 
h na przyjęcie do W ojew ody, gdzie
nastąpiło w ręczenie pow stańcom  da­
ru honorow ego od społeczeństw a.

W  czasie defilady zaszedł nadzw y­
czaj sm utny w ypadek : ied- • z w e te ­
ranów. Józef Kaiser. k tóry  p rzyby ł 
specjalnie na u roczystość  z Ostrówki, 
upadł nagło Pa ziemie i po chwili w y - 
/innn.l ducha.

ścia życiowo, interesując sie żyw o ich 
opow iadaniam i o przeszłości.

■W kasynie ofjcerskiem  gen. Rydz- 
Śm igly udekorow ał 35 uczestników' 

pow stania, poczerń p rezes T ow . w e­
teranów'- S tankiew icz w ręczy ł pani 
M arszałkow ej Piłsudskiej, gen. Rydz- 
Śmigłemu i szeregow i osobistości, za­
służonych około opieki nad p o w stań ­
cami krzyże pow stańcze.

I W czasie obiadu w ygłosiła  przem ó- j wionie pani M arszałkow a P iłsudska.
! podkreślając. iż „legenda o  W as roz- 
i budziła w  nas m arzenia o  w alce oręż- 
j ncf*. sk ładając na,koniec hołd i cześć 

zasłudze uczestników  pow stania.
I Na zakończenie w eteran i nodejmo- 

waiui byli herbatką przez pania pre­
mie rowa P rysto row a.

 o—

Uroczystości w e  L w o w ie .
Dzień w czorajszy  by ł punktem  cen*, 

halnym  uroczystości 70-lecia pow sta­
nia styczniow ego. Od sam ego rana 
przy tablicy T raugutta  na pl. B ern ar­
dyńskim  stanęła w arta  honorowa 
dwóch żołnierzy z bronią na ramieniu. 
Zmieniali ich przez cały dzień strzel­
cy i członkow ie organizacyj P . to . 
Dokoła tablicy, ubranej zielenią, pali­
ły  się lampki oraz tran sp aren t: „1865— 
1933".

W śród  grom adzącej się publiczności 
porządek u trzym yw ały  oddziały poli­
cji p o t dow ództw em  kom. Aftówwsa, 
oraz żandarm eria: P rzed  Katedra, usta­
w iły sie oddziały w ojskow e i kom pa­
nia kadetów  z h istorycznym  sztanda­
rem  pow stańczym , o raz  z orkiestra, 
19 p. p„ kom pania 26 p. p. z sztanda­
rem i orkiestrą i kom pania Związku 
Strzeleckiego z sztandarem . W zdłuż 
ulic, k tórenn mieli p rzybyć w eterani, 
stanęły  szpalery  kadetów , strzelców , 
sokołów, straży pożarnych oraz mło­
dzieży szkolnej w szystkich zakładów  
średnich. K ierownictwo uroczystości 
spoczyw ało  w  rekach  mjra Klinka i 
ttacz. Spaczyńskiego.

UROCZYSTY PRZEJAZD 
WETERANÓW.

B ezpośrednio po godz. 8-mej rano 
do gmachu Komendy Placu, p rzy  ul. 
W ałow ej, udekorow anego chorągw ia­
mi, p rzybyli w eterani: Kuczyński,
Hirsch, M oraw ski, Siiss, P rzetocki i 
IN ars ki (k tóry  p rzyby ł z Jaw orow a). 
Po krótkiem  śniadaniu w otoczeniu 
oficerów, zajęli m iejsce, w  kilku 
o tw artych  powozach, pow itani przez 
szw adron  14 pułku ul. jazłowicokicli 
p rezentow aniem  broni. N astępnie ru­
szy ł orszak pow ozów , eskortow any 
przez ułanów . E skorta taka, p rak tyko­
w ana ty lko przy przejazdach P re z y ­
denta Rzplitej, została udzielona bo­
haterom  1863 roku, jako szczególne 
w yróżnienie. O rszak przejechał ulica­
mi: Batorego. F red ry  i Akademicką, 
w itany huraganam i okrzyków  pow ital­
nych. Na pl. Mariackim zatrzym ał 
się i w eterani w ysiedli z po­
w ozów. P rzystąp iła  do nich delegaci: 
kobiet z Z. O. P. K. i Ligi Kobiet i 
w ręczy ła  w eteranom  bukiety żyw ych 
kw iatów . Następnie od strony Katedry 
nadszedł w ojew oda Rożnlecki i ge n 
Popow icz w otoczeniu dużej św ity 
oficerskiej. Jako przedstaw iciele R żąca 
i siły zbrojnej Polski pow itali w e te ra ­
nów i tow arzyszyli im w stronę placu 
Kapitulnego.' Zabrzm iał dźwięk trąbk:. ■ 
O ddziały zgrupow ane wokół K atcury.

sp rezen tow ały  broń, podniosły się 
sz tandary . Dowódca całości. mjr. Dani­
luk złożył raport, poczem sześciu po­
w stańczych bohaterów  w  to w arzy ­
stw ie przedstnwdcieii w ładz Rzplitej 
przeszło przed frontem  oddziałów. 
W ojsko pozdrow iło ich okrzykiem .

MSZA ŚW . W KATEDRZE.

W Bazylice A rchikntedrainej przed 
o łtarzem  miejsce w  stallach zajęli po 
jednej stronie weterani, co drugiej ka­
pituła ■/. biskupem Lisowskim  na cze­
le. W  pośrodku zasied li: woj. Rożnie- 
fcki. gen. Popow icz w  otoczeniu gene- 
ralieji i św ity  oficerskiej, prezydent 
m iasta Dr (janowski i w iceprezydent 
Kubala, starosta  grodzki Klimów, s ta ­
rosta  Eckhardt, insp. Kozielewski, oraz 
w szyscy  przedstaw iciele m agistratur 
państw ow ych i społecznych. Nawe 
K atedry  zapełniły  delegacje orgauiza- 
eyj z  sztandaram i. M szę św . solenna 
w, otoczeniu licznego kleru odpraw ił
arcybiskup ks. T w ardow ski. Podczas 
M szy św . chór „Echo -  M acierz" pou 
batutą dyr. Schm idta odśpiew ał pieśni 
kościelne. O brzęd kościelny zakończo­
no odśpiewaniem  pieśni „Boże coś 
Polskę".

HOŁD DZIATWY SZKOLNEJ.

G dy w eterani opuszczali podwoje 
K atedry, zbliżyła się ku nim delegacja 
uczenie jednej z szkól lw ow skich. M a­
ła uczenica przem ów iła do w zruszo ­
nych tym  niespodzianym  hołdem  po­
w stańców , potem  zaś dziew czynki 
w ręczy ły  Im naręcze kw iatów .

Następnie delegacje w szystk ie  i 
przedstaw iciele w ładz udali się do 
T eatru  W ielkiego, na uroczystą 
Akademię.

W TEATRZE WIELKIM.

Sćia T eatru  W ielkiego p rzed staw ia­
ła w czoraj w czasie uroczystej aka" 
deinji pi zcdpołudiniepi niecodzienny 
widok. W loży Komisji teatralnej, ude­
korow anej girlandam i świerkowe,mi. 
tw orzdcerni napis „1863". zasiedli w e­
terani Pow stania.

Na sali. przepełnionej publicznością 
panow ał niezw ykle serdeczny  nastró j 
W lożach reprezen tacy jnych  i w  pierw  
szych  rzędach parteru  zajęli miejsca 
najwyżsi przedstaw iciele w ładz z w o­
jew odą dr. Rożnieckim.

Polonezem  Ogińskiego, odegranym  
przez ork iestrę  40 p. u. pod batu tą  
ppor. .Idrkicw.iczA. rozpoczęto p ro ­
gram  Kilka slow  w ygłosił za. sceny

gen. Popow icz, podnosząc, że żyjący 
dziś uczestnicy. Pow stania .dumni być  
mogą. iż hasło ich podłeip zostało 
przez następne pokolenia. Jak rok 1831 
■zrodził Pow stan ie  Styczniow e. tak 
rok 1863 zrodził Legiony P iłsudskie­
go. k tó re  przekazały znów  potomnym 
hasło: „Dla Ciebie Polsko i dla Twe; 
chw ały".

Z abrzm iały  piosenki żołnierskie w 
sprawrmi interpretacji chóru „Bard" 
pod batuta porf. R ylinga; odśpiewano 
też trafnie dobrany, u tw ór Łachmanu 
„S ztandary  polskie na Kremlu".

Znakom ity h istoryk senator prof. SI. - 
Zakrzew ski zestaw i! w  zw ięźle uję­
tym referacie m om ent P ow stan ia  S ty ­
czniowego z inna chwila dziejow ą — 
odsieczą W iednia, której 250-Jetini ju­
bileusz zbiega sie w tym  roku z 70-ią 
rocznica Pow stania. Oba te momenty 
miały bowiem zw iązek z w ydarzen ia­
mi enrepejskiem i. Miecz Sobieskiego 
zaw ażył na szali dziejów m iędzynaro­
dow ych — zaś czyn pawst;tó - v zwin 
znł sic ściśle ze splotem w ypadków  
ogólno-enrope.iskich i mógł rów nież o- 
degrać ważną role w  polityce m iedzy - 
narodów o .  w yw ołując powszechna 
wojnę o W olność Polski. Mniej zda w u 
!i sobie z tego spraw ę w alczący po 
lasach Pohicy. niż w roga nam dyplo­
macja. Jednakże nie ten m om ent sta,- 
uaw i o  znaczeniu Instory,cz,nem roku 
63-go. Tajem nica jego uroku i siły  — 
to w yrażona tJ in czynem  nieśm iertel­
na w ola Polski do stanow ienia o  s o ' 
bie samej. Oddaniem hołdu pole­
głym  i żyw ym  uczestnikom  P o w sta ­
nia zakończył sen. Zakrzew ski p rze ­
mówienie. k tóre  przy jęto  żywcom o- 
klasikami.

•W an trakcie  odegrano nieśni legio­
nowe. Fragm ent dram atu „D yktator" 
Żuław skiego, zainscem zow aiiy przez 
m łodzież kadecka w  reżyserii p. Bie­
leckiego, w yw ołał rzew ne w rażenie 
wspom nieniem  nocy w ybuchu powstu 
nia.

U w ieńczył program  akadem ii m a­
low niczy żyw y  obraz z udziałem 
uczestników  Pow stania, którym  od­
dano w spólny pokłon. Na scenie ozdo­
bionej popiersiem  M arszałka Pilsud 
skiego i wieńcami choiny zasiedli 
w  głębi sędziw i w eterani w m undu­
rach, u ieh stóp dziatw a w kontusV 
kaeh i strojach krakow skich, dokoła 
organizacje ze sztandaram i. Trębacze 
14 p. ułanów  odegrali hasło — publicz­
n ość  pow stała z. miejsc. Do w e te ra ­
nów przem ów ił prez. Drojauow.-Jr. 
składając imieniem Lw ow a gonimy 
lmtd tym , k tórzy  są ży w ą arka. przy- 
'm ierza m iędzy w alczącą przeszłością 
a zw ycięską teraźniejszością, ora 
w znosząc okrzyk na cześć P rezydę - 
ta Rzplitej i M arszalka. O dcgnm  5 
hymn państw ow y.

Jeden z m łodszych kadetów  S o­
snowski w ygłosił w iersz Marji Ka­
weckiej: „W  tak t żołnierski, W ete ra ­
nom 1865 r.“ i podał bukiet kw iatów  
prezesow i Kuczyńskiemu.

Zgrom adzone na. scenie delegacie 
przedefilow ały przed Pow stańcam i
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Poniedziałek
Rairrunda 

Jutro: T ym oteusza

Wschód słońca. 7*śl 
Zachód słońca: 16*6

u U liti w  K o ip ^sia K a d e tC w  Butlera n x  w Berlinie 
na cześć W eteranów.

Jrie -
IEATR WIELKI.

Poniedziałek 23 bni. godz. 7.30 
tisz w pif kle".

Srcda 2-5 bni. godz. S,15 VI Koncert 
Symfoniczny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek, 2.3 stycznia o godz. 

7.30 „Magia*’.

s |E a  c o l o sse u m .
Film „Transatluntic", Rcwja „Wielka 

Parada marynarzy**':
Godz. 20.30: rewia „Klub różowego mc 

uokia“.

KINOTEATRY.

ADRJA: „Król żebraków**.
A PO LLO : „Raj podloików**. 
ATLANTIC: „Bezdomni**.
CA SINO: „G refa G ar be, jako M ata 

nari* \
CHIMERA: „Gloria*4 -  B rygida

Heim.
GRAŻYNA: ..Rok 1914“.
KOPERNIK: „Z u lus# . 
MARYSIEŃKA: „Zungu“.

'O A Z A ; -N iech ży je  wolność'* o ra z  
■rewia.

PAŁACE: „Hotel ■studentów*
PAN: „Runny*1.
PASAŻ: „W esoły  bandyta**. 
PROM IEŃ: „D ziew czę z Prateru**. 
RA J: „Banda Bubu!a“.
STY LO W Y : „Pocałunek wiosny*'

tó az  R ew ja.
ŚW IT : „Biały ślad**.
CCIEC11A: „Cud W ilków ’* « rówju. 

 o------

-  Dziś „O rfeusz w oiekb“. W dniu
dzisiejszym  po raz  nieodw ołalnie ostu- 
ii’i grana będzie najpopularniejsza sztit 
f»a tegoroćzai&go sezonu „O rfeusz W 
piekle**. k tórą  osiadało  dotąd około 20 
ryidęcy ludzi. O pera ta  ze w zględów  
repertuarow ych  nic będzie w ięcej po­
w tarzana, to też dzisiejsze p rzedsta ­
w ia n e  jest nieodw ołalnie ostatn ie. Ce­
n y 'm ie jsc  najniższe od 45 s r . do 3.50

— Colosseum w y staw ia  nadał cie- 
<zącą się . nieby w alam  pow odzeniem  
rowie „W id k ą  p a rad ę  marynarzy**. — 
Na ekranie poraź p ie rw szy  w e Lw o- 
C’.;e przebój Foxl „Transailantic**. Po-
zątek seansów  o  godz, 4-fej, ostatniej 

rew ii o  godz. 9-tej,
- D ziś w  poniedziałek o  godz, 18 

odbędzie się w  Związku P ra c y  O byw . 
Kobie W pl. B ernardyński 2, obchód 
Pow stania S tyczniow ego z odczytem  
p. dr. Krzemiekiej i częścią m uzyczno- 
w okalną z  łaskaw ym  w spółudziałem  
i >. W itt Szczakowe j.

— Profesorow ie dr. K. S t fk o  i dr. 
Z. Czerny proszą nas, o  zaznaczenie, 
że h a  komisji o św iatow ej Sejmu, prze­
m awiali nie jako  przedstaw iciele U ni­
w ersy tetu  J , K„ lecz w  ,s-węm w łasnem  
imieniu

' 1 win"

ł1 g--. Bezimienna sam obójczyni. W c z o ­
raj przyw ieziono  io . szpitala jakąś ko­
bietę, k tóra  w  celu sam obójczym  na­
piła sio nieznanej jakiejś substancji. Ż 
tr-udem przyw rócono ją  do życiu.

— W ykolejony tramwaj. W czoraj 
na rogu ulic: wiśniow-icckich i Leona 
Sapiehy tram w aj „11“ -w  biegu w ysko 
ożył z szyn. Ną szczęście nikt z pasa­
żerów  nic poniósł szkody.

— Awantura na poczcie. W czoraj 
aresz tow ano  Sw iderczuka, k tó ry  w y­
w ołał w ielką aw an tu rę  w urzędzie 
pocztow ym  L w ów  V I ,« obraził pt ży ­
tem interw eniującego posterunkow ego.

Komendant K orpusu K adetów  we 
Lw ow ie, ppłk. dypl. Ffflfrek o raz  Tow. 
P rzy jació ł K orpusu K adetów , jako ini­
cjatorzy  obchodu 70 rocznicy pow sta­
nia oraz z  racji, posiadania chorągw i 
pow stańczej, podejm owali uczestników 
pow stania obiadem wycianym ku ich 
czci w  salach Korpusu Kadetów .

W  uroczystości, k tó ra  m iała prze­
bieg  niezw ykle serdeczny  . zjednoczy­
ła przy jednym  stole trz y  pokolenia 
polskie w alczące o niepodległość 
Rzplitej, w zięli udział przedstawiciele? - 
w ład z : w ojew oda lw ow ski p. dr.
Riożniiectci z sekr. Kirschnereiih w ice­
w ojew oda D yćkdalew icz, gen Popo­
w icz, p rezes Izby Skarb . dr. Polak, 
senatorow ie prof. d r. Z akrzew ski j Za­
leski. w iceprezydenci n fa s ta  dr. Ku­
bala i dr. S troński, s tar. pow iat. Eck- 
hardt, s tar. grodzki dr. Klimów, rek to­
rzy  w yższych  uczelni, dow ódcy puł­
ków  garnizonu lw ow skiego, p rzedsta­
wiciele s tow arzyszeń  i zw iązków , ue- 
legacje m łodzieży szkół w yższych i 
średnich oraz kadeci.

W  czasie  obiadu w ygłosili przem ó­
wienia kom endant Korpusu Kadetów 
płk. Florek, k tóry  podkreślił, że szla­
kiem pow stańczym  przez R acław ice i 
Kielce m aszerow ały  *w szyku bojo­
w ym  w  r. 1914 pierw sze kom panie le­
gionow e pod w odzą K om endanta P ił­
sudskiego i niepodległość O jczyzny 
zdobyły. Zakończył m ów ca okrzykiem  
na cześć P rezy d en ta  Rzplitej i P ie rw ­
szego M arszałka Polski P iłsudskiego. 
N astępnie przem ów ienia na cześć w e­
teran ó w  1863 r. w ygłosili imieniem 
m iasta, oraz jako prezes Tow . P rzy ja ­
ció ł Korpusu K adetów  w iceprez. dr, 
Kubala, b. woj. Oółuchowski imieniem 
Federacji, d y r. dr. Czotow ski oraz 
kadet Pększyc.

O dpow iedział, dziękując za zgoto­
w ania Im miłych chwil prezes Tow . 
W zajem nej Pom ocy uczestników  pon 
w stania Kuczyński, k tó ry  podniósł, «e 
na losach pow stania zacięży ł s'lnie 
b rak  m ęża opatrznościow ego, jakimi 
dziś jest ti!a Polski M arszałek  P iłsud­

ski, poczerń w znióst o k rzy k  na Jego 
cześć.

S ek re ta rz  Komitetu kpt. W achow ski 
w ręczył -czcigodnym W eteranom  pi­
sm a odręczne p. w ojew ody dr. Róż- 
iiieckiego oraz generała  Popo­
wicza z prośbą u przyjęcie daru hono­
row ego od całego  społeczeństw a, w  
postaci jednom iesięcznej pensji w ete- 
rańskiej,

Rozrzew nieni do łez  staruszkow ie 
dziękow ali serdecznie za tak  rń h r  do­
w ody pam ięci i trosk i społeczeństw a 
u kresu  Ich znojnego życia.

W  końcu obecni na uroczystości 
■weterani 1363 r., oraz przedstaw iciele 
w ła d z ,i  u rzędów  i s tow arzyszeń  pod­
pisali telegram y hołdow nicze do 
P . P rezy d en ta  Rzplitej, M arszalka Jó ­
zefa Piłsudskiego i gen. R ydza -  Śmi­
głego.

HOŁD UCZESTNICZCE 
POWSTANIA.

Czyiinei uczestniczce ruchu zbroj­
nego 1863 ]\, Zofii Ro-manowiczównie 
oddała hołd delegacja Ligi Kobiet 
i Zw iązku P racy  O byw . Kob. w  jej 
m ieszkaniu, w ręczając  jej kw iaty .

UCZCZENIE ROCZNICY 
PRZEZ ŻYDÓW.

Zw iązek Żydów  U czestników  W oj­
ny i W alk o Niepodległość Polski w e 
L w ow ie, urządził onegdaj u roczysty  
obchód 70 rocznicy P ow stan ia  S tycz­
niow ego. Zagaił u roczystość p. proE 
B erlas. N astępnie w ygłosił w iceprez. 
m iasta p. W . Chaj-es okolicznościowe 
przem ów iem e, w  k tórem  podniósł zna­
czenie podjętej p rzez  Pow stańców  
w alki i zw rócił się z apeiem  
do członków  Związku,' ażeby  szli śla­
dem w ielkich patrio tów  - Żydów .

U roczystość zakończył przem ów ie­
niem przew odniczący  Związku mcc. 
Zwilar.

U roczystość urządzona w  lokalu 
w łasnym  m iała charak te r podniosły

“ dczyt posła Z. Słońskiego.
W  su no tę, d. 21 d. m., w Klubie T o­

w arzysk im  B. B. W . R., poseł Zdzi­
sław  Stroński w ygłosi! odczyt na te ­
m at: „W łaściw e drogi polityki pań- 
siiwowej w  Małopolscy Wschodniej'*.

B y ła  to jedna z.'najbardziej udatnych 
prelekcji politycznych, stanow iących 
istotną treść  zebrań sobotnich Klubu, 
ożyw iających mysi i idących po 'linji 
najistotidejszych zain teresow ań jego 
członków .

P o se ł S troński w  ży w  i  ni j barw nym  
referacie poruszył sp raw y  bliskie 
w szystk im . O dczyt jego był w  dużym  
stopniu odpow iedzią na obecne b iada- 

p ia  N arodow ej D em okracji, jakoby ż y ­
cie polskie w dzielnicy naszej kurczyło 
się i pom niejszało stale.

Opozycja praw icow a widzi winę te­
go naturalnie w Rządzie. Tym czasem  
m am y tu do czyni k?h?F z w iną sam ego 
społeczeństw a. Zamiast b ‘adać. Iż 
przedw ojenne czasy  politycznego i in ­
telektualnego rozkw itu Lw ow a sić?* 
skończyły , bowiem  p rzesła ł o i być  
„stoiicą Galicji*" i poniekąd p rzy tu ł­
kiem  asphacii ■innych częgli rpzdartej 
na kaw ały ' Polski — Lw ow ianie a 
w raz  z nitni w szy scy  m ieszkańcy M a­
łopolski W schodniej dostosow ać się 
winni do sytuacji obecnej i w  ram ach 
now ej rzeczyw istości organizow ać ży ­

cic, inL opuszcza iąę rąk i tik zgłasza­
jąc w ciąż tylko do innych pretensji.

N iestety sugerow ani są sta le  w  tyru 
w łaśnie kierunku. Albowiem pogłębia­
nie niezadow olenia, to zw ykła  tak ty ­
ka opozycji p raw ej i lewej... Dźwignąć 
życie polskie wszędzie, a więc i u nas, 
można tylko w ysiłkiem  sam ych Pola­
ków. I to jest w łaśnie — zdaniem  po­
sła Strońskiego- —  najprostsza droga 
i obow iązek nas w szystkich .

M ówiąc o zagaaniendcli głów nych 
bytow ania M ałopolski W schodniej, 
prelegent . poruszył, rzecz prosta, 
i t. zw . sp raw ę ukraińską. I ona nie 
może bye załatw iona „zgóry.. '* Spo­
łeczeństw o musi zrozumieć, że i w  tym  
w zględzie ma samo coś do zrob:enia. 
T rzeba w ięc ustosunkow ać się i óą tej 
p raw y  całkiem  realnie, pam iętając, 

iż, aczkolw iek w  stosunkach polsko- 
ukraińskich niu.-zą być nieraz nieporo­
zumienia sąsiedzkie, to  jednak stosun­
k i- te  ułożyć się m ogą jedynie na za­
sadzie obopólnych korzyści. T ę  myśl 
poseł S troński rozw inął obszernie, 
i przekonyw ująco, 

i W szystk ie  rozum ow ania lego, 
i w piękne ujęte słow a, b y ły  proste  
| i jasne. Nic dziwnego, że audytorjuni 

p rzy jęło  je d ługotrw ałym i oklaskam i, 
i w yrażając  nimi sw a  solidarność po- 
• siadów .

Żądajcie i kupujcie w s zę d zie  tylko, rze k o la d ę :
BLO K  g o s p o d a r s k i  H O F L IN G E R A  k g . Z ł. 2-2C
BLO K  d e s e r o w y  h iiF Ł I N G E R A  Vs ,» ,, 2 .5 0
B L O K  m le c z n y  H O F L IN G Ł F A  7* „ „ 2 .8 0
BLO K  o r z e c h o w y  fiÓ F L IN n iE R A  7a „  „  3 .2 0

Berlin. ,22 stycznia. (P aT ) Noc z so­
boty na  niedzielę w  Berlinie m iała 
ch a rak te r bardzo burzliw y. Smarda 
m iędzy kom unistam i a  hitlerow cam i 
p o w tarza ły  - ip w  różnych dzielni­
cach miasta. W ielkie zaniepokojenie 
w yw oła ło  po jaw iene  się na ulicach po 
północy m otocyklu z przyczepką, 
z  Którego strzelano salw am i do prze­
chodniów, Dwie osoby ciężko ranne 
m usiano odwieźć do szpitala. D otych­
czas nie w yśledzono sp raw ców  strze ­
laniny.

W iększe rozm iary  p rzy o ra iy  zanu­
rzenia w  godzinach przedpołudnio­
w ych, Do godz. Ib naliczono 22 ran­
nych, w  tern trzech  policjantów . K ik a - 
tiaście osób zostało ciężko pobkycli 
Policja a resz tow ała  70 kom unistów .

W  dzielnicy południow ej m iasta usi­
łow ano w znieść b ary k ad y  na ulicach, 
ustaw iając w poprzek sam ocht Jy  a se ­
nizacyjne.

W  dzielnicy, wschodniej oblew ano 
przechodzące oddziały  szturm ow e na­
rodow ych socjalistów  w iadram i z  pło­
nącą naftą.

HITLEROWCY MANIFESTUJĄ.
Berlin. 22 s tyczn ia .'P A T ) P rzem arsz  

oddziałów  sztunnow ycH  narodow o- 
socjalistyeznych p rzez plac B iilow a na 
cm entarz celem  uczczenia śm ierci 
tw ó rcy  hurnnu hitlerow skiego, H orst 
—W esela, — p rzy b ra ł w ielkie rozm ia­
ry. Od rana  przeciągały  ulicami B er­
lina um undurow ane oddziały szturm o­
w e. Liczne sam ochody pogotow ia po­
licyjnego z karabinam i ma szumowymi 
strzeg ły  spokoju.

Policja oczyśc  ła zupełnie z publicz­
ności plac Biillowa oraz sąsiednie ulice 
które  odgrodzono silnym i kordtmami. 
Opróżniono rów nież cen tralny  lokal 
partii kem unistycznej. W  lokalu tym  
zastano  bojów kę zrażoną z 40 kom u­
nistów. W szystkim  m ieszkańcom  dż­
inów na di Biilowa i ńa Sąsiednich uli­
cach zabroniono pojaw ienia się 
w oknach i na balkonach. Policja roz­
m ieściła • rów nież -posterunki na du­
chach domów.

W  godzinach popo,udu.iowycli piać 
B u d o w a  był zupę Ink  -opróżniony i  pa 
biiczności ■ j 'p rzedstaw iał łr.eśanio- 

j-wtty w ygląd. W idoczne by ły  pyrko 
trzy  s^iuachódy panc-rn-e z k a ia b n a -  
mi rnuszydom uni i patro le  policyjne.

'W k ró tce  -potem p rzesz ły  w  ordynku 
w ojsko w y ni oddziały  szturm ow e ua-r-o- * 
dow ych socjalistów , witam: na ró ż­
nych ulicach w rogiem i i ubdżyw yrul 
c k rz ik am i tłumu.

NAPAn NA KOSZARY.
: P raga , - 22 stycznia. (P A T )' U bt:głej 
nocy w Brnie M oraw skem  grupa mło 
dzieży, złożona z około 50 osób, usilc- 
w ala  dostać  się do koszar pólku pie­
choty .'N u czć'L m łodzieży s ta l poiucz- 

|* •i:'k rezerw y . Jedno z napastników  zo- 
l i*tał zabity, dwóch uąś rannych.

[iewiz.a w  sp c w le  Wachta-
E l a .

Onegdaj ziamieścrliśmy w  paśmie i i a - 
szern wzmiainikę. że w  zw iązku z afe­
rą- B aęhrada w ładze  śledcze d^k-onaly 
szeregu rewizji, ni. hi. u adw okata 
Karuiola w  W arszaw ie,

Jak  sie obecnie dowiadujem--. rzecz 
przedstaw ia- się u a tte ro tó co i WG-rf-ie- 
śledcze uatrafiły  na. ko-respondeńdję. 
P row adzoną m iedzy jedną z kjj-jentejc 
adw . Ka-rn-oia . a niejakim Sitrsijeroiii. 
mieifzkaiącym u B ach/acha n rz1/  ul. 
GBmiclnej. W  zw iązku z tem sędzia 
słedczv zażada-i ajd ad w . Karnlola w y ­
dania korespondencji z la kliientkŁ.. do 
tyczącej osoby S try jem . Adw Kar- 
■niol, p,o poro-zumieniu się z  dciagatem  
R ady Adw-^-rokiej co  do ta jem n ey  za 
w odow ej. w y d a ł odnośną korespon­
dencje sedżiem u śfedczerniu. 2  w rę ­
czonych  sędzremi' śledćzemiu pism o- 
kaza ło się. że adw . karm ol Bdrądirąl 
sianoiwczo sw ej klijemtęę ufrzym yw a- 
niia jafcicniKoiwiek stosunków  z ow ym  
Stryjeirem,
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Otwarcie skoczni narciarskiej O MISTRZOSTWO ŚLĄSKA 
W HOKEJU.

Z  in ć ja ty w y  Sekcji O brony P aństw a  
i W ychowania Fizycznego Zjednocze­
nia O rganizacyj Społecznych, pow . 
Krzem ienieckiego przy  szczególnie 
w ydatnem  poparciu Liceum Krzem ie- 
neckiego, po w ita ła  p ierw sza na W o­
łyniu skocznia narciarska w Krzemień­
cu, zaprojektow ana p rzez inż. arch. 
Z. C elarskiego na podstaw ie pracy  
kpt. R. Loteczki. U roczystość jej o tw ar 
ci a, p rzypadająca w  niedzielę 15 stycz­
nia 1933 r„ przygo tow yw ana od dłuż­
szego czasu, w ypad ła , ku zadow oleniu 
organ zatorów , oraz licznie zebranych 
gcści, w spaniale.

Pow szechne napięcie za in teresow a­
nia publiczności da ło  sw ój w yraz  
w liczneni jej zgrom adzeniu na ulicach, 
którem i przechodziły  oddz a ły  narc iar­
skie, prowadzenie przez prof. J. Ko­
złow skiego z o rk iestrą  12 pułku u ła­
nów, defilując na ul. Szerokiej przed 
i . w icew ojew odą G odlewskim  i p rzed ­
stawicielam i w ładz adm inistracyjnych, 
w ojskow ych i zw iązkow ych. Z w arte  
oddziały n a rc ia rzy  robiły  bardzo do­
bre w rażenie, szczególnie zaś fauną 
postaw ę m iała sekcja narciarzy  P o li­
cyjnego Klubu Sportow ego w  liczbie 
2(1 osób jednolicie ubranych.

Na t. zw . Zgniłem Jeziorze, gdzie 
miał się dokonać cerem oniał o tw arcia 
skoczni i konkurs skoków , zgrom adzi­
ło się około dw a tysięcy  osób. P o  raz 
pierw szy K rzem ieniec p rzeży ł chwilę 
w dziejach jego n a rc ia rs tw a  n iezw y­
kle doniosłą, chw ilę, k tó ra  m iała być 
m etylko ukoronow aniem  dotychczaso­
wych w ysiłków  na drodze stw orzenia 
ośrodka narciarskiego, ale rów nież po­
czątkiem  o tw arcia  widoku na szerszą 
arenę życ’a  narciarskiego. Św iadom e 
w ażności tej chwili, osoby kom ie po­
chyliły sw e głow y, gdy ks. proboszcz 
Fidward Studziński po odpraw ieniu  
m odłów, dokonał pośw ięcenia skoczni. 
Po dokonaniu ak tu  religijnego nastąpi­
ły p rzem ów iena  p. s ta ro sty  St. C zar­
neckiego, jako p rezesa  Zjednoczenia 
O rganizacyj Społecznych, oraz p. inż. 
W ł. Klimkiewicza, p rezesa L w ow skie­
go O kręgow ego Związku N arciarskie­
go. jako delegata P . Z. N., a następnie 
p rzec ięęa  w stęgi na progu skoczni 
przez p. w icew ojew odę G odlew skiego 
przy jedim czesnem  w zniesieniu sztan­
darów  j odegraniu hym nu „Jeszcze 
Polska...'4 przez ork iestrę  pułkow ą. 
Skocznia została o tw arta .

Nastąpiła, niezw ykle em ocjonująca 
chwila, gdy  p rzy  dźw iękach orkiestry  
Józef Lankosz, znany w  św iecie nar­
ciarskim  zaw odnik z Zakopanego, 
oczekiw ał na starcie znaku sędziow ­
skiego do rozpoczęcia pierw szego 
skoku. G dy na dany znak Lankosz ru­
szy ł ze s ta rtu  a speaker Oznajmił p rzez 
megafon „Lankosz wyjechał!'*, napię­
cie w zrosło  do m aksimum. Po chwili [ 
w szyscy  w idzieli, jak m istrz, zbliżając 
się do progu, przysiad ł, poczeni w  mo­
mencie opuszczenia progu, w ypręży ł 
s ę  i, w ykonując m iarow e krążenie ra­
mion, jak ptak  przeleciał w pow ;etrzu 
zręcznie w ylądow ał i zakończył k ry -
stjam a w śród  żyw iołow ych oklasków 
licznie zebranej publiczności.

P o  Lankoszu skakał Andrzej Tei- 
ssey.re, m istrz Lw-owa, następnie Je ­
rzy  Jurkow ski (K. T. N.), o raz  miej­
scow y zaw odnik Be ryz M eterkow  
(Krzemieniecki K. $.). Razem  w ykona­
no 16 skoków . P ierw sze  miejsce w 
konkursie zdobył Lankosz z m etą 
18,625 przy  długości skoku 27 m„ osią- 
g a jac poza konkursom  31 m i ustana­
w iając tern sam em  seko,rd skoczni.
Drugie m iejsce zdobył T eisseyre  z 
m etą 14,75, p rzy  długości skoku 26 m. i

w  Krzemieńcu.
(K orespondencja w łasna).

Mile w rażenie spraw ił M eterkow , kto- 1 
ry  jako zaledw ie początkujący skoczek 
po p ierw szym  skoku z upadkiem, w y­
konał drugi i trzeci skok popraw nie, 
osiągając długość 17 m.

P o  przerw ie odbył się bieg n a rc ia t- . 1 
ski 12 kim. w  teren ie  urozm aiconym . 
T rasa  biegu prow adziła  przez piękne 
tereny Liceum K rzem ienieckiego, miej­
scami przez leśne ja ry  i pola. roztacza 
jącc w spaniałe w idoki okolic Krzemień 
ca, jego w zgórz 1 dolin. Do biegu sta- I 
uę ło  44 zaw odników  m iejscowych, ' 
o raz  Lankośz i Teissey-re. Świetna, 
technika biegu tych osta tn ich  dała im 
pierw sze inć jsca : Lankosz uzyska!
czas 44 min. 35 sek, T eiszeyrc  45 min.
47 sek.; z m iejscow ych zawodników 
najlepszy czas zdobył Stepaniuk (KKS)
52 min. 51 sek., zw ycięzca biegu n a r­
ciarskiego w sezopię ub egtym ; dalszo t 
m iejsca zajęli Dubrow iński (KKS) i 
E rgetow ski (KKS).

Korzyści, jakie dal naszym  narcia­
rzom  udział w  b egu zaw odnika zako­
piańskiego i lw ow skiego, są znaczne. 
Nasi narc iarze  mieli m ożność zaobser­
w ow ania lepszej znacznie klasy biegu, 
porów nania sw ych sil i otrzym ania 
impulsu do dalszej p racy  w  k ć ru n k u  
doskonalenia ^swej techniki. W  tern 
miejscu należy złożyć w y razy  wdzięcz

Pogoń—Cracovia
R ew anżow e sp o tk a n ć  pow yższych  

drużyn zakończyło  się dość urzypad- 
kowem  zw ycięstw om  gospodarzy. De 
cydudaca b ram ka padła ze strzału  
B trezy , krążek  szczęśliw ie skiksow ał.

Sprow adzenie Cracovji by ło  bardzo 
fśa czasie. K ierow nictw o Sekcji miało 
bowiem sposobność porów nać swoich 
rozpuszczonych nieco pupilków z oo- 
zainrejisoowa drużyna. P orów nanie to 
w ypadło  na niekorzyść Pogoni i w y ­
kazało  duże braki, k tóre  jednak pirzy 
odrobinie dobrej woli ze strony  za­
w odników  dadza sie ła tw o  usunąć.

C racov ja  górow ała  w  pierw szym  
rzędzie kondycja fizyczna. G racze w y  
socy. o odpow iedniej w adze, k tórą  po­
trafią w  w alce w yzyskać . Szybkość 
i zw ro t pość jask raw o  odbijała od  po­
wolnych poczynań Pogoni. D ojazdy 
podbramkor- - pow inny sie stać w zo­
rem  dla Pogoni. T aktycznie  i ted in lcz  
nie rów nież p rzew yższali goście miej­
scow ych. k rycie g raczy  w zorow e. 
W ysłairczy pow iedzieć, że każde po­
danie Pogoni za połow a boiska w y ­
łapyw ali K rakow iacy: per*--as gdy 
ich podania, naw et p°d  bram ka Pogo­
ni. dochodziły ..na kij“ w sn ó łg rn czo  
wi. U gości na p ie rw szy  ułan w ybita 
się dw ójka N ow ak—M or^^^w c/yk.
której w*viazidy zm uszały  Pogoń do 
skiipiama cafei piątki w  obrotne. Bram  
k a rz  bardzo dobry ; w iny puszczonej 
lir arnik1 nie r  on  osi.

14 K O K 114 A S
HOKEJ W KRAKOWIE. |

W  rozgryw kach  hokejowy cii o  mi­
strzostw o  okręgu  krakow skiego  M ak- ■ 
kabi zrem;isowa’a  z KTH 1:1 (0:1 1:0 j 
0:0). Z pow odu dużego śniegu mecz 
o d b y ł się w nienorm alnych w arun ­
kach i w ynik ten nie jest m iarodajny 
dla oceni' w artości zespołów  Bram kę 
dla KTH zdobył Michalski, dla Maklca 
bi C enzor.

ności p. In. W ł. Klimkiewiczowi za 
zorganizow anie w ycieczki do K rze­
m ieńca oraz pp. zaw odników , k tórzy , 
mimo zaproszeń do w z ię c a  udziału w  
konkursie skoków  w  tym  sam ym  dniu 
gdzie indziej organizow anych, p rzyby­
li do nas, aby  naw iązać nici łączności 
n ręd zy  naszym  m łodym  ośrodkiem  
a szerszym  św iatem  narciarskim , aby  
dodać nam zachęty do dalszej p racy  
na tern polu.

Z okazji uroczystości o tw are ;a skocz 
ni nadesła.y  nam łaskaw ie życzenia: 
Tow . Gimn. „Sokół44 w  W arszaw ie, 
Polskie T ow arzystw o  K rajoznaw cze w' 
W arszaw ie, Polski Zw iązek N arciar­
ski, Polskie T -w o Gimn. „Sokół-M a- 
c ię rz“ w e Lw ow ie, Z. K. S. „M akku- 
bi‘" w Krakowie, Polskie T ow arzystw o  
T atrzańskie w  Stanisław ow ie.

Jedyną przykrością dla nas było. że 
udz’ał gości i zaw odników  z terenu 
W ołynia, pomimo zaproszeń i p rzygo­
tow anych kw ater, by ł nikły, na co, 
jak dow iedzieliśm y się, w płynęła ta 
okoliczność, że w tym  sam ym  d iiu  
O środek W . F. w  Łucku zorganizow ał 
zaw ody pomimo, że im preza nasza, 
wielkiej w agi dla W ołynia, była w czc-

1:1) (OJ) 1:0 0:0).
: W  Pogoni najlepszy Sabiński. Dużą

popraw ę form y w ykazu ją  ZLmmer i 
M auer. Ten ostatn i niepotrzebnie ba­
wi się w  bepłodne dizi-blingi. B ereza 
źle kry je  graczy iz a  wolno w yjeżdża 
Go przodu. Weiis.sberg popraw ny. W y­
staw ienie W acka na obronę okazało  
sie dobrem  poeiasen/ieciem; rów nież 
S tw orzeń ski fest dużo lepszy  w  napa­
dzie. H em eding ponosi skutki sw ej za 
sfcnafczająoo słabej kondycji fizycznej; 
jego przebojom  b rak  szybkości i... 
m asy. to  też obrona Craoovii z łatw o­
ścią daw ała  sobie z  nim rade. Krycie 
przeciw nika bardzo  słabe, a  w  ciągu 
obydwu m eczy nie w y g ra ł nasz bv ły  
rep rezen tan t ani jednego pojedynku. 
Aż żal było  patrzeć, .iak bezlitośnie 
objeżdżali go  biało-czerw oni. Z d a ­
wnego repertuaru  pozostały  niebeznie 
czne s trza ły  z daleka. Na dobro He- 
m erlinga trzeba  jednak zanikać pe\V  
iie zaczątki g ry  kom binacyjnej. Kilka 
pięknych - - A ń  p^d bram ką me zna­
lazło n ieste ty  w ykonaw ców ; szkoda 
jednak, że podania tę  sa tak rzadk :e. 
A zatem , panie Hemerling. mniei ego­
izmu. a  w ięcej gazu i ciała, a p rzy ­
pomną nam  s:e daw ne, dobre czasy.

R ozgryw ane w  tygodniu sno4kanni 
o puihar Lechii po w inne b v ć  dla P o g o ­
ni terenem  do w ykorzenienia obec­
nych błędów .

1M> 1ITO Y / A.
SOKÓŁ PROWADZI W MISTRZO­
STWACH HOKEJOWYCH KRAKO­

WA.

W  piątek odby ł sie w  K rakow ie 
mecz hokejow y o m istrzostw o okręgu  
w klasie A pom iędzy Sokołem  a miej­
scow a Makkaibi. zakończony w ysoko" 
cyfrow em  z\vyc:ęstw em  Sokoła 3:0 
(3:0 4:0 1:0). Bram ki strzelili Reym an 

* (4). Woikołwski (31 i Kłaputa (l).

W  Sosnow cu w  meczu o m istrzo­
stw o klasy B okręgu śląskiego miej- 
soow y PK S przeg ra ł ze Stadionom 
z M ysłow ic 0:1. W  barw ach  PKS w y ­
stąpił b y ły  g racz poznańskiej W arty  
Adamski.

LEG.TA MISTRZEM W ARSZAW Y.

W  decydujących zaw odach hokejo­
w ych o m istrzostw o okręgu  Legia po­
k o n a j  Polonię w  stosunku 1;0. B ram ­
ka padła w  ostatniej tercji. Obie dru­
żyny  w ystąp iły  w  pełnych rep rezen ­
tacyjnych składach.

HOKEJ W ŁODZI

W  m istrzostw ach okręgow ych w 
hokeju na lodzie ŁKS pokonał SKS w  
stosunku 7:1 (4:1 3:0 0:0). Form a ŁKS 
nienadzw yczajna, pomimo zw ycię­
stwu.

SKOKI NA POHULANCE.

Inauguracyjne skoki na przebudow a 
u ej?, skoczni, na Pohulance odbyły  sie 
p rzy  dość dobrych  w arunkach śnież­
nych. S tartow ało  II zaw odników . W y  
nik: następujące: 1) Lankosz J. (KTN) 
215 8 nota (skoki 28.5. 26 m). 2) G lot- 
kiew icz M. (TT K raków ) 201.8 (26. 
7  5). 3) T esseyre  A. (KTN) 167.6 (22. 
23). 4) Szcze.pancw.ski J. (KTN) 163 
(19. 21.5).

BR. CZECH WYGRYWA.

W  m istrzostw ach  narciarskich o k rę ­
gu podhalańskiego w zięło udział 70 
zaw odników , w  tein 50 z Zakopanego. 
W  b egu 15 kin s ta rto w ało  48 narcia­
rzy. Zw yciężył B ronisław  Czech w  b. 
dobrym  czasie 59 47; w ynik  ten k ła­
dzie kres pogłoskom <)■ złej form ie 
B ronka Czecha. D rugie mieisce zajął 
Górski (W isła) 1:01.03. 3) M arusarz
St. 1:05.45. W  gruoie oldboyów  1) Ka­
rol Schitle  1:12.54. W  biegu pań 7 km 
sta rtow ało  6 zaw odniczek:, l) Staszel 
Potankow a 34.26, 2) S to Pików na. 3)
Ilofarska. W  biegu juniorów  7 km na 
18 startu jących : 1) G iew ont 29.45.

KLĘSKA NEHRINGEROWEJ,

W yścigi łyżw iarsk ie , zorganizow a­
ne w  Łodzi, p rzyniosły  sensacyjna po 
rażke N ehrngow ej z W arszaw y , k tó­
ra  pokonała  „Lena44 o całe 3 sek. W y - 
u k i  b v lv  następujące: Bieg 500 m: 1) 
K albarczyk 51.8. 5) „Lena“ w  czasie  
66 sek.. 6) Neh ringow a 69 sek. Bieg 
3000 m dla pań w ygra ła  N ehringowa 
w czasie 7:30. Bieg 5000 m panów : 
l) K albarczyk 1025.2. 2) M ichalak 
11.12.1.

POZNA# BIJE WARSZAWĘ.

R eprezentacja bokserska Poznania 
pokonała W arszaw ę w  stosunku 13:3. 
B okserzy  w arszaw scy  nie odnieśli ani 
jednego zw ycięstw a i trzy  ptinkłv zdo 
byli w w alkach rem isow ych. Poznań 
zyskał dw a punkty przez w . o., gdyż 
W arszaw a nie m iała przedstaw iciela 
w w adze cieżkiei.

TERMINARZ ROZGRYWEK HOKE­
JOWYCH O PUHAR URZĘDNIKÓW 

BANKU GOSPODARSTWA KRAJ.

Dziś LTŁ.—Pogoń (na fo rze  LTŁ. o 
godz. 7.30), o raz  Ukraina—AZS.

Jutr© Pogoń—AZS.. LTŁ.—Czarni. 
Środa 25-go Pogoń—Ukraina, Lęcbja 

—C zarn '.
Czwartek 26-go U kraina—Lochja. 
Sobota 27-go C zarni—Pogoń, LTŁ— 

U kraina.
Niedziela 28-go AZS—Lech ja, C zar­

ni—U kraina.
Poniedziałek 29-go Pogoń—Lechja. 

Czarni—AZS.
W torek  30-go Lechja—LTŁ.
Środa 31-go AZS—LTŁ.

śnie w  O środku zgłoszona.
Al. Berger.

. . .      — - -  «■ ■
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Program radiow y.
Poniedziałek, 23 stycznia.

Lwów, OSI). Godz. 11'10. Codz Przegląd
Prasy Polsk. 11 ‘30: Kom. Meteor. Gl. Wojsk. 
Laeji Meteor. 11‘5S; Sygual czasu z Obser 
watorjum Astronomicznego w W arsz jwie. 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bież. 12*10 
Muzyka z płyt gramofon. 13‘20: Urz. Kom. 
Państw. Instyt. Meteorolog.. 13*25—15‘łU 
Przerwa. 15*10: Urz. Kom. Państw, lnstytu- 
tu Eksportowego. 15‘J5 : Kom. gospodar­
cz y  15 25: P rzeg^d komunikacyjny. 15*30; 
Muzyka z płyt i ..Silva Rerum**. 16: ,.L!- 
rt.y i programy" w  opr. dyr. J. S. Pctry. 
16*15: Muzyka z płyt gramof. '16*25: Lekcja 
ję.z. •jiftnęuskiego (kurs elemenarny,. 16*40. 
Trans, z W arszawy.. „Dlaczego jest tyle 
międzynarodowych kotnerencyj", wygł dr. 
7'atici'sz Lychowski. 17: Trans, z M arsza , 
wy. Koncert kameralny. W przerw ie: 
37*25: Kom. Centr. Biura Hydr. d-Ia żeglu­
gi i rybaków. 17‘55: Odczytanie programu 
na dzień następny. 18: Trans, z W arsza­
wy. Muzyka lekka z kaw. ..Italia'*. 1350: 
„Samobójstwo, ziem spolccznem" wygi. 
prof. J. B. Liwoczyński. 19*05. Rozmąjtc*. 
ści. 19*20: Muzyka z płyt gramof. 10*30: 
T-ons. z \Varszawv, „Na widnokręgu" 
19*45; Prasow y Dziennik Radiowy. 20: 
Trans, z W arszawy. Operetka ze studia 
„W ieszczka karnawału** (Emeryka Kal- 
moiia). 22: „Bolesław Leśmian?? ieljetor li­
teracki W łodzim erza Lewika. 22*15: 'Mu. 
zyka taneczna z teatru - variete „Bag ite- 
la*‘ we Lwowie. 22*55: Komunikaty. 23 -  
23*30: Ti ans. z W arszawy. Muzyka ta­
neczna.

W torek, 24 stycznia.

Lwów, i3Sl). Godz. 11*40: Codzienny
Przegląd P rasy  Polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 11*5-8: Sy­
gnał czasu z Obserwatorium Astronontioz. 
w  W arszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie progrąi iu . ma 
dzień bieżący. 12*10: Muzyka z ptyt gra­
mofonowych. 13*20: Urz. kom. Państw.
Instyt. Meteor 13*25—15*10: Przerw a.
15*10: Urz. kom. Państw . Instytutu Eks­
port. 15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: 
Kącik Ligi Morskiej i Kolonialnej 15*30: 
Kom. Państw . Urz. Wych. Fiz. i Państw . 
Zw. Sportowego. 15*35; Muzyka z płyt 
i ..S iha Rerum". 16: Audycja „Blękit-
nych** akcja Radjo Dzieciom*. 16*15: Mu­
zyka z płyt gramof. 16*25: Trans, z W ar­
szawy. Odczyt dla nauczycieli „RoJa szkół 
powszechnych niżej zorgnuizowaituch" 
wygł. p. Maria Dzlerzbicka. 16*40: Trans, 
z Wilna. ;.Najstarsze drogi w 3olsce“ 
wygł. prof. M. Limanowski. 17: Pofolud- 
afowy koncert symf. w  wyk. orkiestry 
Filharmonii W arsz. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. W przerwie około 17*25: Koin. 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i -yhaków. 
D. c. koncertu. 17*55: Odczytanie uogra- 
mu na dzień następny. 18: Recital suiew. 
pieśni rumuńskich — Psa lUrosaną. 18*30: 
Trans. z W arszawy. Muzyka lekka, 
w przerw ie: Wiadomości bieżące. 19: 
Skrzynka techniczna w opr. r- Stwnis}awa 
Władyki. 19*15: Rozmaitości. 19*30: Trans, 
z W arszawy. Felieton muz. p. t.: „Raa.o- 
sluchacze o muzyce w  radjo** wyg}, p. 'Ro­
man Zrębowicz. 20; Trans, z Wiednia. 
Koncert muzyki lekkiej. 21*15: Konccrl eu­
ropejski z Genewy. 22*15: Trans, z War­
szawy Kwadrans literacki: Józef Piłsud­
ski „Wielkości, gd-zie twoje imię? *, f.a- 
gmeat z rzeczy p. t.: „Rok 1863**. 22*30: 
Trans, z W arszawy. M uzyki taneczna, 
22*55: Komtmókaty. 23—23*30: Retransmi­
sje ze stacyj zagranicz.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Itry  n a g r o t y  l i te ra c k ie !  Min 
W . k .  i 0. P .

n ehiv  skład jury  nagrody literackiej 
Min. W . R. i O. P . jest nastepm acy : 
naczelnik W ydziału s ltd S l Min. W. R. 
i O. P. W ładysław  Zawistowski, Leo­
pold Staff i P io tr Chojnowski — jako 
delegadi Min. W. P . i O. P„ Juliusz 
K aden-Bandrow ski z rąmie-ni-a Zwią­
zku Zaw odow ego L iteratów , Kazi­

m ierz W torzyński z ram ienia Den-Klu- 
s u, S tanisław  Szpotański z  ram  lento 
Związku A utorów D ram atycznych, i 
W acław  Grabiński 7. rańreifc t T ow a­
rzystw a L iteratów  F  Dzie'rfm karzy, 

P o w y ższy  skład iury został zafwier 
dzow przez M inistra W . R. i O, P . 
Jedrzejew .cza.

O łw a ra s s  kursu dla przodo­
w n ików  św ietle.

Onegda.i w  szkole jmwszeclme.i żeń­
skiej im. Św. Anny w e Lwowie został 
otw orzony 10-dniowy kurs dla przo­
dow ników  św ietlic  O ddziałów  Zw ią­
zku Strzeleckiego, urządzony s ta ra ­
niem Pow iatow ego Komitetu ośw iaty 
ooz-aszkolnej. W  uroczysterr otw arciu 
u.jżlhł wzięli. 0| .  s ta ro sta  pow iatu 
Fckliarat, w izy ta to r B łażew ski. dr. 
Łoś ze Zw. Strzel, inso. Chomankie- 
wicz i krndt. now. por. O rłow ski. Dzie 
lei życzlawościi dyrektorki szkoły  p. 
Raczyńskiej kurs ten odbyw ać się bę­
dzie w jednej ze szkolnych sal.

-O-

ttl 70 -tą  rocznicę P o w s ta n ia  S tyc zn io w e g o .

;W ditkt w czora jszym -w * p o łu d n ie -n a s tą p iło  vi gm adhu M uzeum  jNarodoweigb* 
w  W a re z a w ie  © tw airde- w y s ta w y  P o  w stan ia  S tyczn iow ego . • W . u ro cz y s to ­
śc i o tw a rc ia  w zię li itó a a H y p . M in ister O piek: S p o łe c z n e j, d l i , . H ubicki, jakq  
p rze d staw ic ie l P a n a  P re z y d e n ta  R  P ., m a rsz a łek  S en a tu  p.‘ K aczkiew icS; 
W icem in iste r W, R. i O. P . p P ie ra o k j, posło-w k p e iw m o c n i-  C żech o sfo w a- 
cji, FinHandji, ZSR R ,, Jugosłiaw ji i Ł o tw y , p ie z e s  K om ite tu  O bchodu  70-te- 
c ia  P o w s ta n ia  g e n e ra ł d y w iz ji R y d z- Ś m ig ły  itd. N a zdjęciu  m asżem  w idzi­
m y fragm en t w y s ta w y , a m ianow icie  sz ta n d a ry  p o w stań có w  o ra z  szafy

z ich mundurami.

Medycyna polska
w  ocenie za g ran ic y,
„W iener Mediz-inische W oclitn- 

S schrićt** om awia w ostatnim  num erze 
: Biuletyn M iędzyinaiodowj Polskiej A- 

kademji Nauk 1 Umiejętności o  postę­
pach m edycyny w  Polsce. Redakcja 
tygodnika w iedeńskiego podnosi er 
szczególności p race R. W eigla, Ciecba 
uowsktogo S terlinga -  Okuniewskiego. 
Kaweckiego, Peski i K rzyształow icza 
t zaznacza, że jedynie z braku miej­
sca nie w ym ienia innych prac bada­
czy polskich, zasługujących n a  uwagę, 
a  k tóre  są dowocem , że  w  odnow ie­
niem państw ie polskiiem *wre intensy­
w na .Praca na polu m edycyny, szcze­
gólnie ■ kspery  mentalnej. Redakcja d o ­
daje. że  Biuletyn Akad°mji k rakow ­
skimi og łasza  ty lko p race o mniejszych 
rozm iarach, gdyż p race pow ażniejsze 
og łaszane są w oddzielnych publika­
cjach.

Obrady Między nar. Komisji 
Nitów szybowcowych.

■ W  ciągu dw óch jdnł odby w ały  się w 
P ary żu  o b rady  M iędzynarodow ej Ko­
misji Lotów  Szybow cov.ych t. żyr.

konferencj i omówiop o
■regulamin pierw szych 
zaw odów  szybów có- 

w ych. lakie odbędą Sie w. sierpniu r. 
b. na znanych terenach  Rh on w  Niem- 
czecn. N adto om aw iann so raw ę zorga 
nizow ania komisji szybow cow ej p rzy  
F. A. I. Na konferencji Przyjęto szereg  
w niosków  polskich, m. in. w niosek 
zaopatryw ania szybowców*" w  spado­
chrony. Lotnictw o polskie reprezento­
w ał na konferencji w iceprezes P o l­
skiego Komitetu Szrbowioowjego ra d ­
ca R. Adamowicz.

..totus". Ne 
szczegółow y 
św iatow ych

Wędrowna księgarnia.
. W  najbliższym  czasie w yruszy  na 

objazd W łoch na specjalrych  samo­
chodach ruchom a księgarnia. Kolumna 
sam cclu.dow a będzie się  składała z 
7-lu w ozów  ciężarow ych, w ozu dla 
4yrekci,j; |  biura o ro p ag an o o w  ^o i dla 
d l ih jrn i, w  k tó re j dnikowiape bedą 
afisze. Kolumna będzie zaopatrzona w 
ąoara t radipowy odbiorczy oraz raoio- 
tpleron. T rasa  objazdow a obejmuje 
miejscowości pom niejszie^źie obshużo- 
ne pi zez rozdzielnie księgarskie. Sprze 
dąż; książek będzie się od(bv\v,ała po 
detiaph specialnvch niższa "*’ od przb-- 
Cjejttych  Jfunocześm e w edrotena ksie 
Sarnia będzie zaopatrzona w  eatv  sze 
reg . biblioteczek już skom pletow anych 
’ spirzediawanych po ce ra c h  bardzo  
p rzestępnych . Inicjatorem  i organiza- 
toroni tej księgarni jest akadem ik Filip 
-Mapnetti, tw órca futuryzm u.

W ambulatorium piękności.
D g cudów  w spółczesnej techmłij na" 

leżą zadziw iające zdobycze chirurgii 
kosm etycznej, w yw ołu jące przedziw ­
ne rm iany rysów  i postaci ludzk ei. o 
jakich w  daw niejszych czasach niko­
mu sie nie śniło.

„Leczenie b rzy d o ty " zaczyna już 
ra w e t przcki aczać g ra n c e  LnJywudU- 
alnych eksperymeintów. a przyb ierać  
rozm iary  bardziej ogólne. W  oddzielę 
derm atologicznym  kliniki w  W iedniu 
utw orzono am bułatorium  dla ch ^urgji 
kosm etycznej, gdzie przenrow adrą  sie 
m asow o korek tę dziel na tu ry . ■ P rze- 
suwaią sie przez sale tego am bula­
torium przedstaw iciele najrozm a­
itszych zaw odów , klas. rozm aitego 
wieku i płci: m ężczyźni i kobiety, mło 
dzi i slarzy . dam y ze sier to w arzy ­
skich. stenotypistki, aktorzy, a rtyści 
Fanowi. Kto przedstaw i św iadcctw o 
ńtósiw -a. m oże stać^aie  Pięknym na­
w et zadarm o...

P rzy c lird z i na klinikę kosm etyczna 
nie s z u z ęs! iw y konkurent. • odrzucony 
przez sw ą  • w ybrana  z  powodu jego

b rzydo ty ; młoda dama której nos. jak 
mówią złośliwi, w jcorzedza ia o pół 
godziny 1 stanowi trudna do pokona­
nia przeszkodę w  całow aniu sie z na- 
■■zeczi.nyni; m ężczyzna, który pragnie 
złagodzie luk sv ’ego nosa, jako nie­
pożądana cechę rasow a; aiktor. m ają­
cy  tak długie uszy. że m ożna Przy-  
' -i .*Vci.V. 'óaik traw a rośn-e.

Lęka, z ogłada ze zd iz iw i^® *  
gw iazdę filmową, której piękność nie 
pozostaw iają nic do życzenia. Jednak­
że „pacjentka** nie jest ze swego wy" 
glądu zadowolona. R eżyśer filmowy 
bowiem  radzi jej.t bv nigdy nie zw ra ­
ca ła  sie do a p a ra ty . problem , gdyż nie 
ma .odpcv. le-dnk go uośa. Cz$ni ia to 
bardzo nieszczęśliwa.

—  Na to larw o-■ poradzić. — po-fi^śiza 
ja chirurg, . Jaki. nos cljpia1abv Pani 
posiadać?

— Czy m ogłabym  ^.uiieć naorzykład  
nos grecki?  — •'dćcy^ffiLsic artystka .

O peracja trw a ftlT go? ' ’v. u mały* 
nożyk chirurga . nie sptóv a pufjeiitce 
najnir lojszcgo .bólu. Daiiiu w ychodzi

z  am bulatorium  rozprom ieniona, a  ra ­
dość jej zwłekaz-a n ^ rśl o zazdrość! 
koleżanek.

T rudriiejsza ■ sp raw a ’ jest z  upiększe­
niem Pewnego m łodzieńca, k tó ry  m a 
brzydki nos w kształcie siodła. Zmie­
nić go, m ożna w dwojaki sposob*. 
p rzez w staw ien ie-sz tąbk i z kości -sto* 
niowej, albo teiż , jego- w łasnej kości 
z  kaw ałka  żebra, palca lub gojenia 
P acjen t w ybiera kość- słoniowa, u- 
pewni w szy sie. że w prow adzenie o b ­
cego c ia ła  do organizm u będzie zu­
pełnie nieszkodhw e. Dawniej w ypeł­
niano nierów ności n o sa ’ parafina, lec?* 
ta m etoda U s ta la  -zarzucona.

Nictylko nos jednak byw a p rzyczy­
ną zm artw ienia. Nierzadko sk raca  sto 
pacjentkom  uszy’, b y  nadaw ały  sie do 

I modnej fryzury '^obcina- sie P-o jednym  
palcu u nogi, ażeby  nadm iernie wielka 

j stopa m og 'a  .-sto zmieścić w buciku o 
. odpowiednim  num e-ze, w ycina się kk-- 
■ w a te k  skóry  przy oczach  dla usunię­

cia  fałdów kolo nosa.
Do am bulatorium  w eszła  raz *;on< 

pewnego w ędl.uiarza. -której szeroka 
ro s ta ć Z a le d w ie  m ogła -nr-zejść nrzeż-: 
drzw i. Mjjno to d a ir .a .; ta zażądała­

by  jei jtoszcze dodano wagi. pytając, 
fle* kosztują trzy  kilogram y tłuszczu- 
Jest bow iem  w  oasic zby t szeroka i 
chce w e  rozm iary zrów now ażyć. Le­
k arz  jedr.sk w ybrnął z fu d n e j sy tu ­
acji inaczej, w yciął jej pięć kilogra­
mów tłuszczu zam iast dodaw ać. ■ 
r M łoda kandydatka na królow'c inek 

ńośći w idziała  jedyna przeszkodę w 
sw ej karje rze  w  sw ych grubych no­
żach. Lekarz jednak odradzał oper:.- 
Cli m ówiąc, że w ada pochodzi z c l r -  
ropy  n a "—ń kw ionośnych i po pew ­
nym  czasie wyou-jałc mięśnie, pomimo 
w ycięcia, znowu odrosną. Aie dztft\v- 
cżjjtła chce koniecznie być t>pero\t'a- 
ną. Nic troszczy  sie bowiem  o  p rzy - 
szitość Pragnie ty lko zostać ..miss*'. 
O peracja w yp ad ła  doskonale, jednak 
po kilku dniach niedoszła królow a 
piękności w padła z iry tow ana do  ,am ­
bulatorium ; nie została „miss**, nic do 
puszczono ie. naw et do osobistej p re­
zentacji. a  zaw iedziona w r o g a c z y  
sw ej. zrzuciła odpow iedzialność na Ie* 
karze, k tó ry  pow ycinał .ie.i łr/dki...
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